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i Stan i sław Ryiko 

Generator magnetronowy, działający na 12asadzie 
dynatronowej * *), wyróżnia się - z pioś,ród innych ge­
neratorów fa,l ultrakrótkich - dużą sprawnością ano­
dową***) . Właściwość ta JeSit j,edną z ,naj1wa·ż1niejszych 

12alet tego geneTatora i rnieiwąltpli1wie ,przyczyniła s,ię ona -
w dużym sto[Pniu - do roizwoju metod magnetrono,wych 
\V za.stosowaniu do otrzymywania fa1l decyrrnetrowych 
i centymetrowych. 

W całym sz1eregu '.Zastosowań rpratk!tycznych genera­
tora fal decymetrowych, jaJk np. IU!rządzeflllia 1radidkomuni­
kacyjne ,pr.zenośne, niek1óre urządzenia sygnailiz.aicyjne, 
vvymagana jest duża sprawność ogólna generatora. Sto­
sow anie w tych przypadkach !generatura magnetronowe­
go napotykało do niedawn a na znaczne trudności, gdyż 
sprawność ogólna tego generatora - mimo dużej spra\v­
ności anodowej - była niewielka. 

Fa.kit rten 'był wywołamy dwi1ema 1zasadniozym.ri_ (Przy­
czynami: jedna ·z nich :to s t os o w a n ie e 1 e k t r o­
m a g n e s ó w do wytworzenia pola magnetycznego, nie­
odzoWtnie potrzebnego do działania magnetronu; druga -
to s t o is o w a n i e (k a t o d o m a ł ,e j 'W yd a j n o ś c i, 
jak o źródła emisj i w lampach m agnetronowych. 

Szczególniej moc rtraicona \w elektromagnesie obniża 
ogr omn1e sprawność ogólną generra t'OTa magnetr01I1oweigo, 
bowiem ozęsito prze1kra,cza ona ·wielO\k,rortnie moc, pobie­
raną rprzez ,g.eneraitor tZe ź,ródła nall)ięcia anodowego. 

PLerwsa;ym więc k·rolkiem do po.prawienia .spra:wno­
ści ogólnej generatora magnetronowego winno ibyć ·zastą­

pienie elEfutromaginesów przez magnesy stałe. P1raiktyc.z­
nie stało się to wyikonalne jednak dopiero od niedawna, 
dzięki od!kry,ciu nowy1ch ,stopów magnetycZJn)7ich (Al-Ni, 
Al-Ni-Co i t. p.). Przy zastosowaniu tych stopów, moż­
na ·obecnie budować mag.nesy 1s1tałe, ,k:itóre, przy stos.unko­
wo ·małym c.iężarrze własnym, dają natężenie 1pola mag­
netycznego, wystarczające dla potrzeb generatora mag­
net ronowego (dla nie2ibyt !krótkich fal i niezbyt dużych 
napięć) . 

Na1stępnym krokiem na drodze (ku polepszeniu spra1w­
ności ogólnej generatora magnetronowego jeS!t zastoso­
wanie w lampie magnetronowej katody o dużej ·wydajno­
ści - więc np. katody tlenkowej lub z wolframu torowa­
nego - zamiast katody wolfamowej. 

*) Referat wygłoszony na Międzynarodowy·m Kon­
gresie dla Fal Klróffltich 1w Fizyce, Biologii Ii. Medycynie. 
Wiedeń, 1937 T. 

* *) Por6w111aj: ,,Przegląd Radiotechniczny" XV, 
1937, zeszyt 9-10, str. 38. 

***) Terminem „sprawność airrodowa" będziemy tu 
określali :stosunek m-ocy genera,tora do mocy dostarczo­
nej przez Ź·ródło napięcia anodowego; :zaś terminem 
,,sipraiWlllość ogólna" - s1tosunek mocy gene.raltora do ogól­
nej mocy dostarcz·onej p~ez źródła za1silaijące generator. 

K atody o dużej ,wydajności ·nie były jednak dotych­
czas w lampa,ch magnetron01wych s,tosuwa1ne *). Falkrt ten 
jest wywołany charaikterystycznym ,zdawiskie,m, występu­
jącym naogół w lampie magnetronowej , które polega n a 
powstawaniu w pewnych warunkach pracy lampy gwał­
townego bombardowania katody przez jony lub elek­
,trony. W ty,m ista.nie rPracy lampy magnet1ronowej, ka­
toda jesit podg.rz-ewana kosz1tem 1energii baterii anodowej, 
emisja jej rośnie, 1co znów 1z kolei wywo:uje wzrost bom­
ibardowainia; 'W !ten ·sposób 2,ja,w.islko się potęguje i ·w re­
zwtacie - przy 1pewny,ch okolicz.1nościach - może do-
1prowa:dzić do zniszczenia łampy. 

Właśc1wości emisyjne !katod o dużej ,wydajności 

polegają, jak wiadomo, na wyrt1worze:niu 1się na 1powierzch­
ni katody cienkiej warstewki C1Zynnej ( czystego metalru: 
baru względnie toru), bardzo łatwo ulegającej uszkodze-
1niom. JeśJibyśmy więc ,umieścili ·w lampie magrnetrono­
·wej naprzykład !katodę 1tlenk01wą, rto [)rzy powstaniu zja­
wisk Jbombardowania !katody warstewka czynna ule1gnie 
natychmiastowemu zniszczeniu i (katoda sltraci emi1sję. 

Zja1wisko bombairdowania katody nasrt:a:-ęcza v1ięc po­
ważne trudiności przy sitosowaniu 'W lamJ)ach rrnagnetiro­
nowych \katod o du~ej ·wydajnośei. Sprawa ,ta mogłaby 
być jednak 1pomyś,Lnie Toz,wiązana, o ile '1ałoby się 12ja­
wiska tego uniknąć. 

W zbudo,walllej iP:rzez nas lampie maginetTonowej 
z !katodą ,tlenkową, rktórą dalej oipiisuj.emy, UJniiknięto zja­
·wisk bombardowania 1ka1tody, przez od/powiedni wybór 
warunków pracy lampy. 

Jak wynika bowiem z 1Prze.prowadztonych p1rzez nas 
badań szeregu lamp magnetronowych o sp,ecjaLnej budo­
iwie ( anoda c.ziteroszczeli1nowa 1z obwodem oscylacyjnym 
wewnętrznym**), zjawisko bombardowania katody wy­
tStępuje w takich lampach jedynie w pewnych ściśle okre­
ślonych ·wa,runkach pracy lampy. 

Rozpatrzmy dla przykładu charakterystyki jednej 
z takich lamp, umieszczone na rys. 1. Krzywe uwidocz­
nione na tym rysunku przedstawiają: prąd anodowy ge­
neratora magnetronowego la , crnoc generatora P i spraw ­
ność anodową ~~a w funkcji napięcia anodowego magne­
tronu U a, dla różnych stanów żarzenia katody (określo­

nych prądem emisyj nym Iem) i dla pola magnetycznego 
o natężeniu dobieranym każdorazowo na opt imum mocy 
P. Krzywe te zostały zdjęte w sposób uprzednio przez 
nas opisany **) . 

2}wróćmy uwagę na 1krzywe Ia == f (U a) ·z irys. 1; 
,przebiegają une podobnie jak charakterystyki zwykłej 

diody, to z,naczy - posiadają dolne zakrzywienie, część 
prosrtol1nijną, górne zakrrzywienie i wreszcie t. zw. za­
kres nasycenia. Różnica istotna w tPYzebieg.ach 1wy.stępuje 

*) Porównaj: E. C. S. M·ega.w, Gen. El. Co. Jorurnal., 
Vol. 7, Nr . 2, May 1936. 

**) loc. cit. ,,Przegląd Radiotechn.". 
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dopiero 1W 1zaktresie nasy:cenia. Jak ,widać bowiem z ry­
suDJku, pn przelkiroczeniu \pewnego IIlajpięcia anodoweig,o 
U'a ,prąd anodo:wy tZaczy,na 12:nów wzrasiać. 
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Rys. 1. 

,PonoVJJny wzrosit ik,rzywej la == f (U a), -(PO 1prz.ekro­
czeniu pewnego napięcia anodowego U' a, jest właśnie 

spowodowany efektem bombardowania katody. Wywo­
łuje on dodatkowe podgrzewanie katody, a przez to po­
woduje wzrost emisji, co objawia się charakterystycz­
nym rozbłyśnięciem katody, pomimo iż warunki żarzenia 
,nie były zmi eniaine. 

To, że efekt bombardowania katody nie występu­
je zupełnie przed zakresem nasycenia, jest zapewne spo­
wodowane osłaniającym działaniem chmury ładunku elek-
1tryicznego, ~tóra 1w ,t)rich ,warunlka,ch cbworzy isię w IPObliżu 
katody, łagodząc lub całkowicie uniemożliwiając bombar­
dowaJnie k-atody. 

iQpisane po:wyżej zachowani€ ,się lampy ,magnetro­
nowej nasunęło nam myśl wyposażenia jej w katodę 

tlelllkawą. Rraca rta1kiej ł~y [Powinna się jednak oidby­
wać jedy,nie przed ·zakresem na!sycenia, co, jak wynika 
z rys. 1, jest również tym dogodne, że występuje tu max. 
sprawności anodowej. 

Działanie la111!Py modelowej, jak równie1ż lamrp tlen­
kowych wykonanych później, wykazuje, że istotnie, do­
póki praca lampy odbywa się przed zakresem nasycenia, 
efekt bombardowania katody nie występuje - lampa 
działa, przy dużej wydajności katody, setki godzin bez 
widoczneigo pogorszenia się jiej ·własności. Natomiiast na-
wet krótkotrwałe przecj•ooie rprzez za.~res na1syicenia (1np. 

przy regulacji napięcia anodowego) powoduje dezakty­
wację katody. Katodę taką można zresztą, drogą pew-
111yioh prostych 1procesów ttemmicznn-elek1JryC'1znych, z (plo­

rwrotem zaktywować. 
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Rys. 2. 

Charakterystyki lampy tlenkowej, otrzymane ana­
logicznie jak charakterystyki lampy wolframowej, przed­
stawiono na rys. 2. Charakterystyki te były zdejmowa­
ne tylko do wartości prądu anodowego, odpowiadającej 

wydajnoś-ci katody równej 50 

mA/W. 

Widok konstrukcji we­
wnętrznej lampy przedstawia 
fotografia z rys. 3 . 

N·a ry.s. 2 um.i,eszczono 
również - d11a por6wnania -
,charakterystyki lampy o wy­
miar ach identyczny.eh :co tlen­
kowa, lecz zaopatrzonej w ka­
todę wolframową. J ak wynika 
z rysunku, przebieg charak­
terystyk lampy tlenkowej nie 
różni się zbytnio od przebiegu 
charakterystyk lampy z kato-· 
dą wolfram.ową, jednak dzięki 
dużej wydajności katody tlen­
kowej sprawność ogólna gene­
ratora wzrosła dwukrotnie. Ła­
two to spra'wtdzić, po.sługując 

się 1charaikterystylkami podany­
mi na rys. 2. Mianoiwici1e dla 
punktu odpowiadającego wy­
dajności katody tlenkowej 50 
mA/1W (-oznaczonego ,na iry­
sunJku liiterą A) m amy: Rys. 3. 
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l a == 30 mA; Ua ==230 V; P == 2,2 W; °fJa = 32% . Moc 
żarzenia .tej lk:artody 1wynos.i Pkt == 0,6 W, zatem S(Praw­
ność ogólna 't'Jo == 29 % . Dla odpmviedrtlego :pUJnJMu pracy 
1arnpy z ka1todą wolf,ra:mową mamy: la == 26,5 mA; 
U a::::: 260 V; P == 2,2 W; °fJa == 32 % . Moc żarzenria Pkw = 8 
watów; 1sprawność 'flo == 15 % . 

W pa::zyitoezonyich •wyżej - ctyrtułem p1rzytkładu -
·warunkach pracy modelowa a.ampa tlenkowa dlz,iałała 

około 1000 ·godzin, bez widocznego pogo,r.szenia się jej 
własności. Sądzimy przeto, iż sprawa zastosowania katod 

tlelll!k.o,wych w mag,netrona,ch mniejszej mocy została -roz­
wiązana, przez co możliwości praktycznego zastosowania 
genera,tora ·mag,netronoiwe,go zostały znaczni1e 1rozszeo:-zone. 

W zakończeniu nadmienimy jeszcze, iż przeprowa­
dzone przez nas wstępne próby zastosowania katody tlen­
kowej podgrzewanej pośrednio dały również wyniki za­
dawalaj ące . 

adainiki krótkofalowe 
Radiokomunikacyinei VI 

Nadbrzeżnei 
Gdyni*> 

Centrali 
Inż . Stanisław Odrowąż-Sypniewski 

Modulacja. 

M o d u 1 ac j a naidajcnJ.ków S P F odbywa sdę w ano­
dzie 1Stoiprriia I - ego - stopień kiońcoiwy jest jedynie wzmac­
niaczem ltniowym drgań miodulowanych. Właściwy ·modu­
lator jeden na trzy nadajniki (którego opis będzie tematem 
następnego arty~ułu) jest sprzęgJnięty pQPrzez kondensa­
tor ina dłiawiku modulacy jny,m z anodą stopnia I -ego c:zyn­
neg,o .nadajiniika. 

Ukmd powyższego połąoz.enia ipodaje schemat 
s z a f y p r z eł ą c z n i 1k ó w ( rys. 6). 
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Mając zadane warunki tech!n1cuie okrr-eślające wyma­
ganą jakość rt,elefionii zdecydowano się na taki układ, któ­
ry by dawał równocześnie przy spelmieniu powyżseych wa­
nunków możliwie (proste roziwią.2;anie p~zy przejściu z te­
legrafii na telefonię. W ~iązku z tym wzmacniacz linio~ 
wy ,drgań mod.Julowainy;ch inie .prac.uje w czystej klasie „B'' 
jakby to było zrobione dla stacji czysto telefonicznej, ale 
z pewnym 1nieznacznym pogłębianiem modulacji. Zwią1za­

ny z tym wzrost sZJUmów fali nośnej w .stosunku do szu­
,mów .uzy,skiw.anyeh przy „B" klasie, jak również pewien 

*) Dokończenie artykułu do str. 12 „P . R ." Nr. 3- 4 r. b. 

wz:nost rzaiwartości harmonicznych m . cz. był nieZlllaczny 
i z1awierał się ·w granicach dopusz.0Zla1Lnych dla tego rodzaju 
urządzeń. 

Dla pemości obrazu należy tu nadmienić, że praca 
z 1pewny1m pogłębiarniem 2Jmlliejsza w pewnym stqpniu dy­
namikę odtwarzianej modulacji eo w danym wypadku nie 
jest slZ/kiochltwie odczuwane, gid~ż nadadnikJ SPF w wyipad­
ku pracy foniCZ1nej służą jedynie do przekazyiwama mowy 
i to mowy prz,ekazywanej z sieci telefonów miejskich lub 
międzyimias.towyich, a nie muzY1ki. 

Jak ogólnie wiadomo dla prawidłowej pracy przy te­
lefonii - na f1aJ.i nośnej - stopień kioń,col\Vy musi dostać 
znacznie mniejsze ipobudzenie niż 1przy pracy w punkcie 
telegraf iczinym (fal.a nośina wynosi około 14 mocy przy 
rtelegrafii), uzysk1uje się to ,w danym wypadku przez obru­
ż.enie napięcia anodowego na stopniu po1pr:zedziaj ącym, 
czy1i moduLow1anym, przez włączenie odpowiednich opo­
rów (indyrwidualny,ch dJ.a każdego :Z nadaj.ników) w jego 
obwodzie anodowym. C.zy[lJność tę wykonuje się prze.z IPTO­

ste przestawienie przełącznika telegrafia- telefonia, znaj ­
dującego ,się we wspólnej szafie przełączników nadajnika 
SP F . 

Ustawienie 1punktów pracy lam,p dla fali nośnej .przy 
telefonii podaje osltatnia -rubcyka .tabeli z rys. 4. Zgodnie 
z nią lprąd anodowy na jedną Lampę 

Jao = 160 mA 
.nap1ęc1e atlliodowe 

U ao = 5000 Volt 
średni prąd siatkowy 

J so = 10 mA 

potencjał początkowy siatki 

V 80 = - 200 Volt 

DLa umożliwienia uzyskania 100% głębokości modu-
1a,cj i szozyttowa M71artość impulsu prądu anodorwego dla fali 
,noś1nej jesit zredukowana do połowy w stosiu.nku do p. tele­
graficznego. 

Mamy za tym odpowiednio: 

co odpowiada 

Jao 
0 oa = J 

ma 

16
-0~ = O 281 

550 ' 

0 = 160° a 
dla char. U1proszczonej 

10 
aos = 60 = 0,166 

co daje 88 = 116° dla char. kwadratowej 

200 
Us = 580 = 385 Volt 

cos 

e8 max = 385 - 200 = 185 Volt 
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vso = (

/ 500 + 5000 - 500 ) 
5000 185 + _____ 2 cos 0 /2 = 200 V 

40 + 1-1 1 - cos e 12 
Z tego 0 a ~ 1540 co, jak na przybliżone obliczenie 

dość dobTze zgadza się \Z ,wykresem. 

Składowe zmienne: 

J' s = 2 . J sO = 20 mA 

J' a = 0,476. 550 = 262 mA 

Całkowita 1moc oddana /przez obie lampy: 

(
5000 - 500) P oddana = 2 . 0,5 . 

2 
. 262 . 10- 3 = 590 

P ao = 2 . 5000 . 160 . 10- 3 = 1600 watów 

watów 

P strat = 1600 - 590 = 1010 watów co daje 505 watów na 
lailljpę. 

Moc wzbudzenia. 

Jso. V s = 10. 10- 3 • 385 = 3,85 wata 

Opór dy.namicDny , obciążenia 

Jl a 

5000 - 27 50 = 8600 ~J 
0,262 

Wyniki pomi.aróv, za-\vartości harmonicznych m. ,cz. 
w zależności od głębokośoi modula,cj i podaje rys. 7. 
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Rysunek 8 podaje nam ·vryniki pomiaru za wartości 
harmonicznych m. c.z. na obu stopniach, modulowanym i 
wzmacniacza liniowego. Pomiary spółczynnika zniek~ztał­
ceń były robione przyrządem G. R. sprzęgniętym z cbw. 
anteny dla czystego .sinusoidalnego tonu 400 C /s przykłada­

nego na wejściu do ll1i0dulatora. Stopień pogłębiania mo­
dulacji ilustruje rys. 9. Dla ścisłości muszę nadmienić, ż,e 

oba ostatnio podane wykresy były zdejm01Wane dla jednego 

z ustawień ,nadajnika w czasie pracy na stoisku próbnym 
jeszcze w fabryce i \vobec tego stanowią tyliko ilustrację 
przebiegów zachodzących w itego typu stacjach, a nie są 
danymi o.sta,tecznie uzyskanymi na miejscu w Gdyni. 
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Charakterystykę wierności odtwarzao:li:a powc.zegól­
nych częstotliwości 1podaje rys. 10, powyższa charaktery­
styka była zdejmowana przyrządem o be~pośrednim odczy­
cie do pomiarów głębokości modulacji fWYkonanym przez 
G. Radio ·w ten sposób, że wejście na modulator było za­
silane stale tym samym ,napięciem, ,ale o różnej częstotli­
wości a1kustycz,nej, a głęboikość modulacji była mierzona 
wprost w obwodzie antenowym nada jnika. 

Pomiary poziomu szumów fali nośnej w stosunku do 
100 % modulacji dały wartość - 43 do 44 db. 

Linie zasilające i anteny. 

Wszystkie nadajniki połączone są dwuprzewodowymi 
11niami zasilającymi 1ze swoimi antenami dipoloiwymi. Ze­
względu na nieznaczną odległość od budynku cz:ajętego 

przez radiostację zdecydowano się na zasilam.ie anten przez 
linie dwuprzewodowe z falami srojącymi, co przy małych 
odległościach daje stosunkowo nieznaczne tłumienie, a 

dro.b111y w ,tym 1wy;padlk:1u zysk uzyskany przez Turo/Wy 
f.eeder z falami bieżącymi byłlby okupiony niepo­
miernie wrl.ęlks.zym kosztem itI1Sitalacyjnym. Dla zre­
dUJk()IWania ,strat w ikonstrulkcjach ,w;sporazych za­
wies.ziono dipole na masz•tach wykonanych z.e srupóiw 
drewnianych. Ze względu na możliwie korzystną 

1pracę dipola poziomego, jaki tu jedynie w girę 

,wchod:z;ił, obrano wysokość zawieszelnlia ·równą dkoło 

~~ długości fali roboczej dla każdego z nich. Jak wiadomo 
wysokość zawieszenia nad ziemią dipola :wpływa na jego 
oporność promieniowania - dla lepszej ilustracji podam 
wykres przedstawiający ,tę zależność (rys. 11 i lla). 

Jak z tego wykresu widać opot!'ność całkowitą odnie­
sioną do środka dla pojedynczego dipóLa zawieszone.go po-
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ziom o na 1wysokości o~oło X ), mdżna pnzyj ąć za równą oko­
ło 80 omów . Oporność ta będzie się sk11adać z teoretycznej 
oporności promien1owania 'Plus pew.n a mała oporność strat. 

' . ' WY.SOKO.SC ZAW. NAD Zl ~MłĄ .SRODKA 
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Rys. 11 . 

W .myśl p,owyż.szeig.o wy.sokość zawieszenia ~pola dla 
nadajinika pracującego na najdłuższej ~ali wynosi około 
28 m etrów. Między jednym z tych n1:asztów, a trzecim usta­
wionym ·z b roku o wyisokości 19 metrów rozwiesz.onio antenę 
półfaJową nada1jnil~a pa:-a.crujące.go na fali 36,43 m czyli 
8 235 kc /.s. Pierwotnie w połowie wysokości mastZt6w głów­
nych zawieszono antenę składającą się z dwu dipoli pół­
falowych dl a pracy na ~ali 24,32 m czyłi 12 335 fk:,c /s. 
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Rys. 11 a. 

Antena powyżSlZa była pobudzana napięciowa w swo­
im środku, 1w odró21nieniu od obu .p oprzednich pracujących 

jako półfalowe z zasila niem .symetrycznym, a wob ec tego 
z .p obudzen iem ,prądowym. 

Po uruchom ieniu w szy stkich t rzech n ada jników oka­
zało się, że anteny s taie ji 54 m et rowej i 24 m etrowej wiszą­

ce n a tych samych m asztach p omimo znacznej różni.cy f.al 
silnie się spr.zęg,ają . Dla uniknięcia t ego zjaw .iska zdecydo­
wan o się n a wykon anie złoi.onej anten y c:zterodipołowej 

zaproponowan ej przez p . inż. M an czarsk iego, gdyż ze w szel­
k ich możlivvych rozwiązań ant ena t ego ty pu dawała 1się 

wykonać stos.unlkovvo najłatwiej . (Układ di(poli pod a je 
rys. 12). 

Rozwieswno powyższą antenę 1n a m asztach pod a nte­
ną .stacji pracującej na fali 54 m wzdłuż przekątnych . 

Antena powyższa składa się ,z ozterech diJpołi półfaloiWYieh 
zasilanych oclpowiednio ,pa]}aimi w punk cie węzło,v1ym 

krzyżaka za rpośrednictwem dwup1~ ewodow ej l inii zasila -

Rys. 12. 

jącej, długości ok. 49,25 metr.a, pracującej również falą 

stojącą. Punkt węzłowy jest konstr.ukcyjnie it ak rwyikcma­
ny, że łatwo można z,mienić płaszczyznę pol ar yzacji fiali 
wy,promieni,owanej przez powyższy ukł1ad d tpoli. 

Łącząc dwa górne dipole ułożone w kształt litery „V" 
z lewym ,przewodem linii zasilającej, a d w a 1dolne w kształ­
cie odwróconego „V" z prawym otrzyimuje się jak o wyvad­
kiową dla oałej .anteny polarynacj e 1piornową. 

W !ten sposób normalnie pracuje 1n adajnik SP F - I. 
Opór .cał1kow;ity powyższego układu czterech dipoli 

przy pracy z .polaryzacją pionową możnia przyjąć jako rów ­
ny ok. 400 Q (rys. 13) . 
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Rys. 13. 

polar'ł z'1c.)Q p ozcon,o. ... 

Dla obliczenia m ocy w powy·żs;zej a n te:nie przyjmu je 
s ię kwadrat prądu w jednym 1dipolu (wzięty j ako średnia 
wartość e; odczy tów w d ipo lach górnych i dolnych) razy 
400 ~l. Op,onność układu anteny „wtdzian a" od srtrony linii 
zasilającej wyn,osi t alk j ak i w innych ,nadaj nikach około 
80 ~J. Powyższe stwierdzon o przez pomiary prądów w li­
n iach ,~a,sila j ący.ch przy samym n ada j1niku , oraz przez sam 
f akt, że elementy sprzęg.aj ące ,przystosowan e do p racy ze 
zwykłą linią zasilaj ącą naj zupełniej wystarczyły do dopa­
sowani1a układu i żadnym zmianom n ie ,podleg,ały . 

Jeżeli ,chodzi ,o część ik:cmstru k cyj ną :to muszę nadmie­
nić, że długość anten została oblicz.ona przy założeniu, że 

spółc.zynnik -rozch odzenia się :fal w drucie a ntenowym r.vvy­

nosi około 0,97 is:zybkości raz.chodzenia się w prórżni. 

Długości l inii zasiliających zostały dob r ane ek spery­
mentalnie ·na 1m iejscu . W związku z dopasowan iem ich by­
ły zd ejm owa ne rozkłady ,prądu wzdłuż (Przewod ów. Wyni­
k i otrzyman e 1potwierdziły obeeność czy stych fal st aj ący.ch 
nałożonych .na pewną nieznaczną składową ~, stałą" . ObJ.i­
ozen ia ·Wy~onan e IPO dobran iu l inii zasilaj ących wykazały 

dość zn aczne rozbieżności w szyb~ości rozch odzenia się f a­
li wzdłuż I i1nii zasilaj ącej - j.ako wa:rtość średnią najbar­
d ziej ,prawdopodobną należy przyjąć oik . 0,85 szybkości 

r ooch odzenia się w prómii. 
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Jako i;zoJację s1ec1 a nteno,wej zastosowa,no izolatory 
ze szkła Py·rex'owego. 

Jeżeli chodzi o całość apar,atury SP F to jego trzy 
nadajniki .są p112eznaczone do pria1cy na trzech f.alach sta­
ły,ch ·wybranych dowolnie z zakresu 17-75 m. 

Biurko manipulaewjne - tragment 

dują się .poszczególne wyłą,cZJniki obwodów prądu silnego, 
uruchamiane z odległości przy /POmocy przycisków z lamp­
kiami syg,nałowy,mi meldującymi ich położenie, główne 

przyrządy pomiar,owe na sieci zasilającej, oporniki rozru­
chowe i regulatoJ:y żarzeń, lokalny klucz nada'Wlczy o:raz 
urządzenie ,do regulacj,.i i kontroli ,głębokości modulacji, jak 

r-----~---------------------~~-----------~------------, ł Pr~c, mikrofonu ..,.ZmQ<J\lClU ""•lu'OfOnowu Pr"4 prtuaxnlll,Q I 

też wskaźniki prądu manipulacyj­
nego i prądu antenowego. Jedynie 
zmiana fali roboczej, to znaczy 
wy branie jednego z t r zech nadaj­
ników oraz przejście z telefonii 
na telegrafię wymaga odpowie­
dniego ustawienia pokręteł n a 
szafie przełączników ustaw ionej 
w bezpośredniej bliskości biurka. 
Ciekawsze fragmenty układów 

kontrolnych podaje schemat upro­
szczony rys. 14. Mechanicznie biur­
ko jest tak wykonane, że pełna 

rozbudowa centrali do trzech nie­
zależnych nadajników krótkof al o-
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Rys. 14. 
I "--

Pewne drobne ~miany długości fiali (ok. 1-5 % ) ,mo­
gą być uskutecz1nkme przez prostą wymianę kwarcu i pod­
strojenia 1pos~cz·ególnych obwodów - większe z.miany fali 
roboczej będą wymagiać po za wymi1a.ną ik·waricu .i dostro-

Rys. 15. 

jenia generator.a wtZbudzaj ąeego dobrania linii zasilającej 
o~az odpowiednich wymiarów dipoli. Same obwody 
w.zmaaniiaJaza mocy są tak zaiproj ektawane, że II)rzez prostą 
zmianę .ilości zwojów ,cewek wykonanych w formie p oje­
dYinczych ~wojów w kształcie 11.itery „U", łącz.ionych mię­

dzy sobą oraz odpowiednie podstrajanie kondensatorów 
obrotawyich można 1PokJ."yć cały nominalny zakres fal da­
nego nadaj1nilka. 

U r u ,c h o m i e n i e oraz kontrola 1prracy nadajnika 
odbywa .się WJP(Dost z biIUrka manipulacyj,nego - tam znaj-

____ ... ____ ,_,_ 

l Inio _,i.yut. 
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J 

wych nie będzie wymagała więk-
szyoh 1przeróbek, lu:b ,z.mi.an. Widio!k zewnętrzny ,całości 

oraiz szafy Jednego z n.adajrnilków Su?F p,odają rr-ys. 15 i 16. 

,Chciałbym podkreślić, że dodając 1dwa rprosltawni­
ki wysokiego napięcia, co stanowi stosunkowo niedużą 
inwestycję, uzyskuje się możność niezależnej pracy n a 
trzech falach, a co ważniejsze możność pracy grupą fal- ­
ten system korespondencji polega na nadawaniu wia­
domości, głównie okólników, j aik prasy, meteoroJ.ogii itp. 
równocześnie na kilku falach krótkich co w !Znacznym 
stopniu ułatwia odbiór. Statk,i .z1najdujące się w różnych, 

nier.a,z ba~dzo odległych od .siebie miej s.cach mogą w ten 
sposób wybierać najdogodniejszą dla siebie falę. 

Powyższy sy.s1tem kores,pondencd[, ziwiękis.zający 

·znacznie iprocent udanych seansów, przyjął się 1w 1ca~ym 
szeregu ceintral 1naidba:-zeżnych u na.szycih 1są,siadów i n.ie-

Rys. 16. 

wą1~li wie 'Znajdzie i u na.s zastosowanie z eh wiilą (Po·waż­

niej:szego ToZJwoju marynarki handlowej i j,ej dalekomor­
slkich [P'Ołączeń ,regiularny,ch, ohsługi,wanych pmzetz statki 
\VYlPOsażone ,w aiparaiturę lkoresponde.ncyjną krótkofalową, 

umożfuiwiająicą naiwiązanie bez!pośtredlniej łąe~noś:ci z por ­
t.em m aicierzysrt;ym bez \k.01111:Leczności 1uciekaiilia ,się do, za­
wsze zn acznie lko.szto:wnie}szego, rtramytowan:ia. 

Na zakończenie składam na tym m iejscu podzięko­
wanie inż. T. Jaskólskiemu za łaskawe przeglądnięcie 

artykułu i cenne uwagi. 
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rządzenia radiotelefoniczne centrali nadbrzeżnei w Gdyni 
Les dispositifs radiołelephoniques du Centre Maritime des Radiocommunications a Gdynia 

Inż . Adam Smoliński 

L'auteur decrirt; !I.:es dli1spos11tit1s 1te1s que m1octu1ateurs, 
amplif,icaiteur.s basse :firequence ,et terminaiisoins entre le 
centre des Radiocoa:nmuniicaitions et 1e iaentral telephoni­
que interurbain. Ensuite on decrit la signalisation entre 
la s alle des emeuteurs eit la sal:l.e des recepteuris. 

1. Wstęp. 

Jednym z .zadań ,centrali ,nadlbr,zeżnej ,w Gdyni, opi­
sywanej już w czterech poprzednich artykułach, jest połą­
czen ie iradiotelefoniic~ne abuneruta sieci ltelefollliaznej ze 
statkiem. Na bliskie odległości połączenie to odbywa si~ 
na falach (Pośirednich przy pomocy nadaj1n1ka 1SPC, typu 
MS, na dalisze :na falach lkró1fu:i1ch przy pomo,cy nadajini­

tk:ów S~F, tY1PU MK2. 
Zasadniczy obwód il'adiotelerfoni~zny rprzeds1tawiony 

jest ina :rys. 1. Na istatlku 0najdują się odlbiornik i nadaj­
nik ora\z iPdłącz·oine 'Z n~m mitkrodJon i sŁucha:w!ki oibsług,i. 

Na ·więk:szych •staitkaich mamy jesz1aze katbiinę telefonicz­
ną ·wyposażoną 1równieiż ,w mik,rof on i isłucha:wrki. TylJko 

największe luksusowe statki, jak Normandie czy Quen 
Mar y, mają połączenie radiostacji z własną siecią tele­
foniczną. 

C~nfrato 

Statek 

N o 

o N 

nodbrzeino 
(,} 

J 
R 

(~ntralo 

mięctz'{m,aslowa 

Obwód radiof~/~of?iczn'{_ . . . 
pny komunikacji abon~nfa siec, leleton,czne1 z~ J/al!"em 

Ryis. 1. 

Radiostacja o(kręto.wa wispółpraooje z centralą nad­
brzeżną a mianowiicie .z nadajn.ilkiem, ik1tóry 12naj dujie slię 
w centrali nada:wczej na ·Oksywiu oraz ,z odbiornikiem, 
~naj dującym się 1w bi1ur.ze qpera,cyjnym, rumieszczonym 
obecnie 1w budy;ruku Poc~ty ·Głównej w ,GdY'l11i, a w [Przy­
szłości 1w osobnym 1budynlku ppza centrum miasta. Od­
ległość między biurem operacyjnym a centralą nadawczą, 
wynoseąea obecnie akoło 3 1fom U)o:zwa1la :na J)racę nadaj­
nika i odbiornika w centrali nadbrzeżnej przy rozstroje­
niu około 50 ikC sek na falach pośrednich.· Cyf,ra ta zma­
leje p,rawdqpodobnie •przy umiesz·azeniu biura operacyj­
nego poza .miastem. 

Odbioriniik i nadajnilk połączone .są bądź .ze stanowi­
skiem obsługi przy pomocy czerodru'tiu, 1bądź też .przez 
[ro.2Jwidlenie preechodzą na li1nię tlefon:i,oMą do centrali 
międzymiaistowej 1w Gdyni, a 1Potem iprzez centralę miej­
ską do abonenta .gdyń.s(kiego. 

2. Gałąź nadawcza. 

Omówimy teraz gałąź nadawczą (rys. 2). W biurze 
op eracyjnym .mamy mitk:iro:flon lkrystal,iiczny, p·ołączony ze 
w zmacniaczem mi!krofonowym WMl, 1zas1lainym z sieci 
prądu izmiennego. Qprócz mikrofOllJU \lm'yistahlaznego 

można pracować miikJrofon,em 1węglo,wym poprzez wzmac­
niacz ilini,o·wy BL, zasilany z bateri1i akJumulaitorów ano­
dowyich i ża,rzenia, ohsłUJgujących ·odbior:niikli. Na weijśoiu 
tego saimego ,wzmac.niac.za BL 1włą1cza się .gałąź inada,wczą 

To~widlenia, 1wskazanego na cys. 1. 

z roz wid/emo 

BL 
I~--------. 

115 ® \ WN1 1--,,! w centrf-1' -A-S 3-
( MK 2) 

Centrala nadawczo 
kr45fa/1cz11c, nad o wcze/ 

----tł AL~ 
li'1110. 

~---ł( 5A r- fafqż nadawcza 

Rys. 2. 

Opróc12 1wzma1cnia1c12a BL, zaprojektowa1I1Jego na za­
kres często tli w ości telefonii handlowej (200 - 3 OOO 
okTfSelk) mamy jeszcze dnny WiZmacniarcz liniowy AL 
o 1wię!ks:zym wmnoenieniiu i radiofonicznym zaik:1r ,esie czę­
stofili.wości. Wyjścia tydh ·wiszystkiich wzmacniaczy moż­
na połącizyć ,na limę kablową, łączącą ibiu1ro operacyjne 
,z ce,ntralą nadawczą. 

WaLtoonierz ,kontrulujący napięcie na linii rwslka-

zuj,e naj,w:iększy p1oziom o(koło 1,5 V. 
Aby umoż!li1wić ,nadainie falami itonowan~i za1insta­

lowaino doda:tlk:01wo !W bi,urze operacyjnym ilampowy lto­
nownik GA, zasilany !I)odobnie jalk. wzimacn:ia,az BL. Li­
niie kaib[oiwe :vv centTali nadawczej prowadzą do b:i.u:rtka 
mand.a;mla•cyjnego, 1gd:z•ie :znajduj1e się 1wo11tomier,z konltro­
łujący 1na(Pięci,e ,przychodzące, dalej regiuU.atoir typu T 
pra,cujący skokami, regulują1cemi głębokość modulacj1i, 
odczytywaną na ·wsikaźmilku umies~czonym na biurtku. Re­
gulaitor jes,t rpołączony ze 1wzma,cniaiczem .sub1modulacyj­
nym AS3 oraz modulatorem MR60 odpowiedniego na­

dajnika MK2 [Lub MS. 

3. Biuro operacyjne - obwody radiotelefoniczne. 

Powróćmy rteraz do lbiiUJra 'OtPera,cyJ.nego (1rys. 3) , 
gdzie ,omówimy bardziej 1s:z~zegółowo obwody iradiotele-

OKI 

8L 
DXI 

8L 

OK2 

radjofelejon1sla 

Rys. 3. 

lini~ eto ,en/roli 
nadawc.zej 
ł a , • 

link1 do c.fflłroll 
mi,azymiaiłow..;. 

ozwid/enie. 
Ównowaini"' 

B1&1rO opeYacyjne. 
Obwody radiołclefonic.Vte. 
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foniozine. W biurze znajdują się dwa odrbionnifki ,radio­
telefoniczne OKI oraz OK2. ·Odbiornilki te połąozone są 
z itablireą 1marriipulacyjną DXI umoe.łiwiającą połcrczenie 

dowolnego odbiornika ,czy też ·wzmaicniacza iJ.iniowego BL 
na radiotelefoniistę, na proj ·elkto1waną kabilnę te!liefoniezną 

lJub ,też na roziwLidleni€'. Radiotelefoindsta zaopa,trzony 
w miikrofon i 1słucha:wki może użyć jednego odbiornika 
do iodbi01Tu ·współpracująoej stacji nada1Wczej a ,drugim 
kontrolować swój nadajnik, względnie prowadzić na­
iSłuch na 1wywoławazej fali radiotelefoniicZ!llej 1650 kC/sek. 
(181,82 m). Wyjście wzmacniaczy jako też odbiorników 
dołączone jest do przełącznicy gniazdowej, umożliwiającej 
połączenie ich z J.iniami lkab]owymi do ,cenJtraJ.i nadaw­
czej lub przez ~o~widlen•ie do cenitraJi międzymia1sto1wej. 

Na ,tejże iprzełączmri.1cy odbywa się kon1troła ncłjpięcia zmien­
nego, znajdują 1się tam :również urządze,nia do kontroli 
stanu linii kablowych, wychodzących do centrali nadaw­
czych. 

4. Sygnalizacja. 

Warruniki ,pracy centrali nadbrzeŻJnej ·wyma!gają 

możli,wie -s12yib!kiego z.głoiszend.a 1się na wołanie 1sta1tików. 
Z tego !to powodu wszy:srtkie u1rządzenia nada:wicze i od­
biorcze ·zostały ,tak :skonstruoiwanie, żeby umoż1i,wić szyb­
roie 1ich urnchiomienia. N ajp~zyikład czasy 1włączania na­
dajników są irzędu kilku 1Selkund a odbio!inikóiw na,tu.ral­
nie iklrótlsze. 

WM2. < 
rad1olele/ani,fa ~1~ 11 • li 

®---1 11 i:: 
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I 
-sy9naliz.acjo ~ 

Rys. 4. 

Od ,chwili usłys:zenia wołania 1s'ta,t!ku aż do eh wili 
d atnia odipo,wiedzi ,upływa :na1prrzód pierw&zy „martwy" 
czas ~żywany ina 1wyidai11ie (Pol·eeenia ·przee: radiotelegra­
:filstę dyżurnemu w 1oeI1Jtrali nadawczej uruchomienia da­
nego nadaj,nika :na Żc}ddainej 1fa.li, naistępnie czas urucho­
mienia tegoż nadajnika a poitem drugi czaiS „mamtwy" na 
zaiwiadiomienie o 1wykonaniu ,po:lec€1l11.ia. 

Te ,,,mairtwe'' ie:zasy należało mo·żliwie skrócić . W tym 
celu wykonano sygnalizację akustyczno - optyczną , 

umO"ż1iwiająicą szyibkie poTOIZUmiewanie 1sd.ę biura opera­
cyJnego z ceinJtralą nadawczą (rys. 4). Dyspozycje są wy­

dawane przez ,głośnik. Radiotelegrafista jako-,też 1radiote­
lef101nr&ta ,są 'WYiposażeni ,w ;przyciis!ki, którymi za pomO'cą 
przekaźników 1uruchamiają wz,ma1cniacz Wl\/I-2 umiesz­
czony ·w tbiiur.z,e opeu'acyjny.m, włączają 1się :na li,nię syigna­
lirzacyjną, 1prowadzątcą do 0entrali nadaiwiczej , ·gdzie TÓIW­

nież przy :pomocy 1prz,ekaźni'ka uruchomiają wzmaioniacz 
głośnilkowy. Z chwilą, gidy 1przekaźnilk:i ruDuchamiające 

włącza :s'ię, zapala się w :biurze operacyjnym lampka, 
sy1g:na1izując gotowość urzą,dzenia do [PTarey. Po dwóch 
sek1undach ip10~1r.zebtnych na rozża1rzienie 1się lamp, ·radio-
1teleg,raf,i1s1ta -lub :radiotelefonista .mogą ·wydawać polece­
nie obsłudiz.e nadajnik6w. Zawiadomiffi11ie ·o :wyfi{onaniu 
polecenia ·odbywa sci.ę optycznie. Przerwainie 01bwodu 
,przy pomocy przyci1sfku 1w ,cenJtrali nada,wczej rpowoduje 
~gaśnięciie lampki ·w bJuirze operacyjnym. 

(Dokończenie nastąpi). 

KOMUNIKATY ZARZĄDU 
SEKCJI RĄDIOTECHNICZNEJ S. E. P. 

W dniu 16 b. m. kol. inż. Władysław Rabęcki wy­
głosił na posiedzeniu odczytowym Sekcji Radiotechnicz­
nej retfera't p. t. ,,Staicja radiofoniczna Warsza,wa II". 

Prelegent 1przedista·wił zebrany,m przesła,nkli, ~tóre 
spowodowały zbudowanie omawianej r-stacji, zapoznał 
z zastosowanymi w n1eJ urządzeniami technicznymi 
i zobrazo1wał trudności, 'kJtóre !Przy budow,ie i uruchamia­
niu stacji Warszawa II i analogicznej stacji w Krakowie, 
trzeba było pimezwy1cliężyć. 

N a zakończenie prelegent naszkicował plan przeró­
bek stacji Warszawa II, które mają być dokonane w ro­
ku bieżącym w celu dalszego obniżenia poziomu jej szu­
mÓ'w własny1ch i podniesienia prz,ez to jakości techniczinej 
nadawania programów. Po odczycie wywiązała się dy­
skusja. Obecnych 33 osób. 

Odczyty Sekcji Radiotechnicznej w marcu b. r. 

W dniu 23 marrca !kol. 1i:nż. Ju1jius:z H!Ujpeirt ,wygłosi 

odc'Zyt ;p. rt . ,,E'konomic12ne :sy1s1temy modulacji nadajn,ik6w 
,radiloifomczny,ch". 

Odczyt od'będz,ie się w I·okaJ.u S. E. J? . .K!róJewska 15. 
Początek o goidz. 19-ej Wstęp wolny dla oo~·oinków SEP, 
S. T. P., Z. I. E. P. oiraz wpruwadzonych gości. 

PRZEDPŁATA: Biuro Redakcji i Administracji : Warszawa Królewska 15, li piętro Cennik ogłoszeń 
przesyła administracja 

na żądanie. 

kwartalnie . . 
rocznie . 
zagranicą + 50 % 

za zmianę adresu 
(znaczkami pocztowymi) gr. 50 

zł. 9.­
zł. 36.-

telefon M 690-23. 

Adm inistracja otwarta codz. od godz. 9 do 15 w soboty od 9 do 13 

Redaktor przyjmuj e we wtorki od godz iny 19 - ej do 20 - ej 

Konto czekowe w P. K. O, Nr. 363 Telefon działu ogłoszeń 648-65. 

Wydawca: Wydawnictwo Czasopisma ,,Przegląd Elektrotechniczny", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

S. A. z. G. "Drukarnia Polaka", Wanzawa, Szpitalna 12, Tel. 5.87-98 w dzierżawie Spółkł Wydawoiczei Cza,ooilm SJ> z n .. o, 
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